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rejszye i Ory, wystawione obok siebie po- 


budziy 
FR Waźne dla sztuk myśli. Nauka, talent 
skutek e ao w obu kompozytorach — 
muzyk zieł przecież jak odmienny ! Webera 
lji, s. zemoje pewnym rodzajem melancho- 
mógłh tórą nawet człowiek nieszczęśliwy nie 
stkię BÓR użalać. Rossini roztechcze wszy- 
Ge EL przyjemne wrażenia, ostodzi chwi- 
żywa Szystkie gorycze umysłn, ale za to zu- 
| milych. T niemal całą skłonność do uczuć 
i ; 1 pomimowolnie wzbudza tęsknotę za 


in N 
„emi chociażby przykremi. Weber przepeł- 


AM? pojmowania, kilka godzin jeszcze po 
TE U nie mogą się one uslalkować , niema 
on sę” promienia od duszy i serca, którychby 
stonie poruszył, ale nie dba o to w jakim ich 
wać peis po nim koniecznie spoczy- 
lego, rzeba. Rossini sam jest spoczynkiem; 
żyy: Muzyka nie wychodzi z granic zabawy, orze- 
l pokrzepia, usposabia nawet do pracy jak- 
i Pewien rodz'j kąpieli umysłowćj. Oba 


tny ludzie; ale trudnoby szlubować któremu- 


Zwoliy 
Pad ita P 


“Wia 
b 


Sei; iórwszemu umiarkować swćj posępno- 
Pory, „ugi dostrzegł sam, że zadługo daw 
jąc 4 > ludziom pokarm cukrowany. Przesta- 
REŻ yłącznie pisać dla Włochów, nie przestał 
kéj, ie pogodnym, alezaczął budować trwa- 
cien; mozanaica swe gmachy, ponurych nawet 
Już się nie lęka, i jeżeli w tćj szkole na- 


T 


ck bąć wyłączną miłość. Smierć niedo- | 


tworzy, równie wielkiedzieła, jak w przeszłej, 
będzie żył równie długo w potomności, jak 
Żył swietnie u współczesnych. Ostatnie wy- 
sławienie Orego nie udało się, czy to przypad- 
kowemu stanowi głosów i usposobień przypisać 
należy, czy przejechaniu nieustalonćj jeszcze 
nauki innóm dziełem, czy nakoniec niesmako- 
wi jakim niektóre pisma wynagradzają pracowi- 
te usiłowania artystów. 

Od d. i kwietnia do d. 14 t m. przystąpi- 
łó do Towarzystwa Oszczędności osób 53 zsum= 
mą zp. 58,770. Odebrało zaś fundusze swo- 
je osób 12 w summie ogólnćj zp. 12,044 gr. 17. 

Nowy Polonez z motywów melodramy Chłopa mi- 
Jiónowego, skomponowany na Piano-Forte przez Fr. 
Siekierskiego, wyszedł w składzie muzyki Klukow- 
skiego; cena zł. ł. W tymże składzie znajduje się 
ostatni wale na 2 i na 4 ręce Swieszewskiego , gry- 
wany w obudwu ressursach. > 

W niektórych exemplarzach Nru 123 Kurjera Pol. 
w doniesieniu o pożarze łazienek Kozłowskiego za- 
miast całe zabudovanie , czytać należy prawie cale. 
W istocie bowiem znaczna część tego zabudowania 

rzed ogniem uratowaną została. 

Wieś Kozerki dziedziczna- Wincentego. Zambrzyc- 
kiego, w powiecie błońskim położona, która przed 
kilką tygodniami ogniem w części dotkniętą zostala, 
powtórnie w zeszłym tygodniu prawie zupelnie ognient 
splonęła! 

Dnia 19 marca spotkało dobra Slupiec w wojewódz. 
krakowskićm okropne spustoszenie: Po pęknięciu lo- 
dów na Wisle, uformowały się z nich pod wsią wspo- 
mnioną i Pacami dwa zatory , które wstrzymały lody 
z gór idące i wodę podniosły do tćj wysokości, iż 
nietylko wały, które brzegów broniły. ale także 
przeszło 20 domów włościańskich zostały zerwane i 
zniszczone. Wszystkie zasiewy dworskie i włościań- 
skie zupełnie są zniweczone. Najwyższe miejsca za- 
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lała woda na łokieć. Wszystkie krowy pachtowe i 
owce potonęły. Zniszczenie włościan jest nie do 
opisania Wezbrana woda stała w jednćj mierze 
przez dni cztćry , a na polach przyłożyły się do zu- 
pełnego wyniszczenia zasiewów pozostałe po opa- 
dnięciu wody sztuki lodu. 3 e 
Ż Płocka. — Z prawdziwą przyjemnością 
oświadczamy wdzięczność kompanji artystów 
dramatycznych pod dyrekcją P. Szymkajły bę- 
dącćj, Że nas już kilka miesięcy miłą zabawą 
rozrywa. Otwarcie wyznać musimy, że opu- 
szczając nas wkiótce, jak słychać zabierze, z 
sobą rzetelny szacunek, i to szczere życzenie, 
aby nasze miasto niedlugo az, 3 raczyła. 
Nie chcielibyśmy się powtarzać, jednak spra- 
wiedliwość zniewala znowu oświadczyć, że grę 
P.P. Szymkajłów, P. Smiałkowskiego, P. Rej- 
mersa i P. Gaweckiego znamionuje stósowna 
mimika i deklamacja; że P. Rejmers. znaczny 
czyni postęp; że szczególnićj w Granowskim, 
w roli Zadeusza, naturalnością gry swojej 1 
mile brzmiącym głosem słuchaczów zachwycił, 
i zasłużone odbierał oklaski, Wystawiono ta- 
kże niedawno na benefis P.P. Moszyńskich o- 
pere Alexander i Apelles, z piękną muzyką 
P. Kurpińskiego, w którćj P. Moszyński i grą 
przyzwoitą i głosem dowiódł, że jest utalen- 
towanym śpiewakiem. Widzieliśmy później ba- 
let komiczny pod tyt. Uroczystość źniwa, do 
którego muzykę dorobił P. Pohlens, i wnićj 
okazał, że jest obeznany z dobrą kompozycją. 
Szczególnićj rozpoczęcie miało charakter wy- 
datny i śmiały. TE 
(A.n. z prowin.)Mości Panie Redaktorze ! Gdy 
miotełki warsz. Nowakowskiego,nietylko w stoli- 
cy, lecz nawet i po prowincjach rospastarte „nie 
przestają dotąd publiczności bawić; przeto niech 
mi wolno będzie ułożone świeżo i nadesłane, 
na wzór warszawskich, Miotły, miotetki redakcji 
przesłać, z prośbą iżby takowe w Kurjerze Pol- 
skim umieszczone być mogły etc. 
Wszędobylski. 
Miotty miatołki, 
A to panienka ta, 
Co zgrabnąkibić ma, 
Nię chcąc już jednak tyó; 


Zaczęła ocet pić! 
Hej Panno to zły smak, 
Nie dobrze robić tak, 
Zaszkodzisz sobie tém, 
Przestań pić zdaniem mém. 
Miotly! miotelki! 
Doszła mnie przytóm wieść 
Ze chcesz zbyt mało jeść, 
Oj to nie dobrze też, 
Szczerze mi Pani wierz 
Nie radzę ja mrzeć glód, 
Stosować się do mód, 
Nacóż się Pannie zda, 
Gdy mało ciałka ma 


M.otly ! miotełki ! 
* > 


* * 

A to ten stary ćwik, 
Co lubi czasem łyk, 
Wielką zbyt rolę gra, 
Każdą Panienkę zna, 
Choć piąty krzyżyk już, 
Od kobiet ani rusz! 
Staruszku psalterz weź, 
Paciorki w ręku nieś 

Miotły! miotełki! 
Oj przestań tańczyć juź, 
Na piersi pada kurz, 
Katar i chrypkę masz, 
Słabości swćj nie znąsz 
Choć czarny jeszcze włos, 
Na kwintęć spuścił nos, 
Już nawet malo jesz, 
Ześ stary, wierz mi, wierz. 

Miotły ! miotełki! 


* * 
Co ta za łysek ów, 
Jakby rydz, czerstwy, zdrów, 
Choć żonkę swoję ma, 
Kobietki inne zna: 
Hej nie dokazuj już, 
Peruczkę na łeb włóż, 
W robocie będzie kij, 
Więcradzę: skromnie żyj. 
f Miofty ! miotełki! 
* Ź * = 
'To ten wymokły śledź, 
Chciałby już żonkę mićć, 
Ale wybryday zbyt, 
Choć zaeznie, wkrótce cyt. 
Z tuzin kochanek mial, 
Szalał, lecz więećj gal: 
Zobaczym; może wnet 
Wpadniesz jak w jamę kret 
Miotly : miotelki! 


waż 
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Ta musie wielką zda, 
Ta w nosie muchy ma, 
Ta blada, jakby szmat, 
On tylko jeden chwat; 
Skądżeś to hardy tak, 
Czyż tobie nienie brak, * 
Hej nie chcićj wszystko wraz, 
Bo żenić się już czas. 
N Miotły ! miotełki! 
NH onegdajszćj giełdzie warszawskićj pła- 
no $a listy zastawne, nie licząc w to warto- 
kz kuponu wynoszącćjzł. | gr. 7 po 98 gr. 10; 
39 polskie obligacje udziałowe po 400 dawano 
5; za dowody Kom. Cen. Likw. za żołd po 
awano 35; za dukaty hollenderskie nowe 
= 19 zł. 25 gr.; za dukaty stare waźne po 19 
gr. zb za rossyjskie assygnaty dawano 181 
ca a żyjechali do Warszawy. -— Tymowski Józef rad- 
Ko 3 Krak. Przed.; Skarzyński Tomasz 1064 Kieltz; 
ma (owski pułkownik 2191 Muranów; Ankwicz Ro- 
a hr. 475 N. Senat; Karniewski Wladyslaw 125 
kiaat; Majewska Teofila 750 Elektoralna; Skarzyń- 
„ę nbrozy 125 Leszno. 4 
IŚ zraną ciepła stopni 4. — Wczoraj w połud. 6. 


Wiadomosci SFagrani 
CÓW omosét SZYFAKCHNE. 


= ról angielski zachorował niebezpiecznie w 
ski, 7. Zamku Windsorskim. Gazety angiel- 
a piszą o téj chorobie wten sposób: Dnia 
f Wretnia N. Pan mocno zachorował. Wia- 
TEN ta sprawiła niespokojność w mieście i 
; giełdzie. Ponieważ nie ma o nićj pewnćj 
żę omości, przeto z niecierpliwością oczeku- 
My doniesienia urzędowego z Windsor. Dnia 
oka, etnia, Teraźniejsza choroba króla J., 
tcuje, jak na nieszczęście dowiadujemy się, 
ałab,; symptomata , które ze zwyczajną jego 
Okas cig, pedogrą, nie bywały: połączone. 
m roba tak się wzmogła, iż musiano wezwać 
od y. więcćj jak jednego lćkarza. Król J. już 
i Wóch miesięcy bywał słaby, ale zdawało 
wę Że piękne powietrze przywróciło mu zdro- 
eraz nie możę wyjść z swego pokoju 


piąlnego. 


W parlamecie angielskim kilku mówców przy- 
laczało niezbite dowody za wolnością handlu 
zbożowego; atoli powszechnie sądzą, Że praca 
ich była nadaremna, gdyż większa część za- 
siadających w izbie niższej członków, jest za 
systemem zakazalnym. 

Domy handlowe Rotszyld, Arnstein i Eske- 
les, Geymiiller i Kom. i Sina pożyczyły dwo- 
rowi austrjackiema 20 miljonów Z. R. z prowi- 
zją 4 od 100. Pożyczka ta podpisaną została 
w Wiedniu d. I kwietnia. 

Austrjacki okręt kupiecki nazwany Miąże 
Metternich rozbił się przy brzegach Phocei. 
Ludzie uratowali się, ale cały ładunek zato- 
nat. 

Dostrzegacz austrjacki donosi, że były ko- 
mendant Warny Jussuf pasza, bawiący ciągle 
w Rossji, odzyskał łaskę Sułtana i powróci do 
Stambułu, gdzie syn jego umieszczony juź zo- 
stał w dawniejszym stopniu wojskowym. 

W Wircburgu znaleziono zamordowanego ucz- 
nia medycyny. Władza kazała aresztować 19 
uczniów, na których podejrzenie padało, ioka- 
zać aresztowanym zwłoki zamordowanego. Je- 
den zuczniów ujrzawszy je, zemdlał, a gdy 
odzyskał zmysły, wyznał, że nożem zamordo- 
wał swego kolege. 


rabia Daru wydał w Paryżu poemat w Ociu 
pieśniach, opiewający ,astronomję. 

Niektóre gazety paryzkie doniosły, że wła- 
dze hiszpańskie mają rozkaz aresztowania je- 
nerała Barradas, jak się tylko pokaże na granicy 
hiszpańskiej. Obraziło to jenerała bawiącego 
w Pąryżu i dało mu powód do umieszczenia 
wjednym z dzienników, lista w którym donic- 
sienie względem aresztowania go na granicy 
za mylne i niepodobne uważa, oświadczając, 
iż się stawi w Madrycie na pierwszy rozkaz 
króla, 

Na wyspie Hawanna odkryto spisek, któ- 
rym kierowali officerowie, pozostali tam z nie- 
szczęśliwej wyprawy przeciw Mexykowi. Wie- 
ly znich aresztowano. 


` najpiękniejsze 


( 662 ) 


Niektóre gazety utrzymują i to z pewnych 
Źródeł, Że ani race kongrewskie ani inne ma» 
terjaty palne nie zaszkodzą Algierowi, gdyż do» 
my bez dachów stawiane są zcegieł lub ka- 
mieni, ale Algier ma ulice tak ciasne iż mu 
bomby wiele mogą zaszkodzić. Od strony lą- 
du wpółkole otaczają Algier na 4 mile w szerż 
ogrody. Gały kraj algierski 
niema nad miljon. mieszkańców, z tém wszyst= 
kićm liczą w Algierze 
Maurów i Żydów. Turcy stanowią najżnako- 
mitszą klassę mieszkańców i są: względem in- 
nych w stosunkach arystokratyczni. Mahome= 
tanie Algierscy nie zachowują tak ściśle re- 
ligji jak współwyznawcy ich w Stambule; lu- 
bią nawet Żartować zAlkoranu, piją wino, i 
pozwalają wszystkim zupełnćj wolności reli- 
gijnój, a nawet bez religji wolno żyć w Algierze. 
Dalecy od wszelkich zawiści sektarskich, wybie- 
rają sobie Deja z pośród najwaleczniejszych. 
Teraźniejszy Dej handlował dawniej tabaką. 
Ze wszystkich Azjatyckich despotów jest on 
może najszczęśliwszy; z całą rodziną zam- 
knięty w pałacu swoim ponad miastem gó- 
rującym, rządzi z niego ludem bez żadnego 
ograniczenia. 'Tam pod strażą wiernćj gwar= 
dji, którćj co wieczór żołd wypłaca, nie widu- 
je nikogo, bo nawet ministrów swoich przyj- 
muje tylko za kratami. Zapowiedział on już» 
Że najmniejszy zamach przeciw jego osobie za- 
mieni Algier w gruzy. Zawsze uzbrojony no- 
si oprócz tego przy sobie lekarstwa przeciw 
truciznom i każe zawsze kosztować potrawy 
które sam jada. Dla lepszego bezpieczeństwa 
niekiedy sam sobie je gotuje, i wtakim razie 
jada zwykle jaja i oliwki. Zawsze ze szkłem 
w ręku rzuca przez nie wzrok na miasto i oko- 
lice, a gdy zasypia, zamyka za sobą drzwi i 
bierze klucze do siebie. Pomimo tylu ostró- 
$ności ma on się za najszczęśliwszego z ludzi: 
De gustibus non disputandum. (Z D. P.) 

Zmarły niedawno marszałek Francji Gou- 
vion S. Cyr. powięcił się był w pierwszéj mło- 


do 100 tysięcy Turków; ` 


dości sztuce malarskiej. Wtym celu posła* 
ny był do Włoch. Wkrótce po jego powro* 
cie do Francji wybuchnęła rewolucja. W woj- 
sku nadreńskićóm zwiócił na niego uwagę je 
nerał Custine. W Alpach bił się szczęśliwie 
zPiemontczykami. Roku 1798 kazano muza* - 
stąpić w Rzymie Massenę. Później służył w 
wojsku madreńskićm pod jenerałem Moreau, a 
po bitwie pod Marengo zostať posłem w Ma- 
drycie. Roku 1806 dowodził wojskiem w wea* 
polu, należał do kampanji w Prusiech, a w Hi- 
szpanji odznaczył się zawojowaniem Katalonji. 
Roku 1812 dowodził w Dreznie i obroty jego > 
były tak śmiałe, iĝ Morcau z nich tylko do- 
myślił się, że on je uskutecznił. Za króle- 
stwa zosiał ministrem wojny, i ułożył prawo 
o rekrutach i weteranach. Roku 1819 wziął dy- 
missję. Roku 1821 napisał histocję kampa- 
nji swojćj w Katalonji, r. 1829 wydał histo- 
rję wojen nad Renem. Na krótki cząs przed 
zgonem ukończył pamiętniki o wojnach we 
Włoszech i' przysposabiał materjały do wojny 
na północy. s > E 
pae Z  , Ą 
W drugi dzień świąt zgubiony został na Emmaa- 
sie przed wstępem do szpitalu , Jeb tóż w samym szpi* 
talu woreczek skórzany, w którym się znajdowały 
trzy dukaty hollenderskie , dwa bilety kassowe po 
5 zł. i do dziesięciu zł. srebrnćj monety ; prócz te 
go obrączka złota ślubna i pierścień dyksztynowy 
a jour ; przytóm kartka na loterję liczbową i bilet 
dawniejszy z loterji klassycznćj: Uczciwemu zna 
łazcy , któryby ten woreczek z tém wszystkićm do 
kantoru którego z Kurierów oddać raczył, przyrze” 
ka się nagrody dukatów dwa. £ 7 
Pod Nr. 364 przy ulicy Grodzkićj, tak zwanćj pod 
Blachą , odbędzie się sprzedaż różnych mebli przež 
licytację publiczną, jako to: szafy, komedy, łóżka: 
lustra, oraz różne domowe sprzęty a to na dniu igo ji 
maja r.b. rano od 9 do 12 po południu od 2 do 4. RO 
wnież ktoby sobie życzył jechać do Petersburga lub 
do miasta Kowna wygodnym powozem, niech się 
zgłosi pod ten sam numer na 1sze piętro. „AR 
Przy ulicy Nowomićjskićj Nro 176 jest do najęcia — 
drugie piętro od ulicy dla kawalerów za bardzo po” 
mierną cenę. Wiadomość bliższą powziąść można w. 
mieszkającego na tómże piętrze po południu. 
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